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fflonarchya Auntryacka.
R zecz urzędowa.

L w ó w ,  29.  maja.  Dnia 30.  maja r. b. wyjdzie i rozes łana  
Zostanie z c. k. gal icyjskiej  d r uk ar n i  r ządowej  we L w ow ie  C z e ś <5 V. 
Oddziału I . ,  z ro ku  1857 dziennika r zą do we go  dla okręgu admini­
s tracyjnego c. k. Namiestn ic twa wa  Lwo wie .

Część ta zaw ie ra :
Nr.  68.  T r a k t a t  r ząd owy  między Pańs twem kościelnem i Ausfryą

z dnia 5. g rudnia 1 8 5 0 ,  względem wza jemnego wydawania  z b r o ­
dnia rzy.

Nr. 09.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa s p r aw  w e w n ę t r z n y c h , mini­
s t e r s tw a  s k a r b u , tudz ież  centralnej  kaneelaryi  wo jskowej  Jego 
Mości Naj jaś.  Cesa rza  z dnia 27.  marca 1 8 5 7 ,  obowiązujące we 
w szys tk ich  krajach k o r o n n y c h , w yją w sz y  Pogranicze wojskowe,  
dotyczące u t rzymania  w należytym s ta n ie , t udz ież  bielenia i czy ­
szczenia budynków i lo k a ln o ś c i , do pomieszkania  wojska  wedle 
przepi su  o kw ate ru nk u  obmyślonych.

Nr.  70.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa  ska rbu  z dnia 4go kwietnia
1 8 5 7 ,  ' obowiązujące w k róles twach  W ę g i e r s k i e m , Kroack iem i 
S lawouskicm,  w  wiclkicm księztwic S icdni iogrodzkicm i w wo je ­
wód z twie  Serbskicni  wra z  z banałem Temesk im , o egzaminach 
p rak ty czn yc h ,  dla wyższej  s łużby koncep towej  p rzy  p ro ku ra tu rach  
finahsowycli  w onyehże krajach wymaganych.

Nr.  71.  Rozporządzenie  mini s te rs twa  sprawiedl iwości  z dnia 5. kwie ­
tnia  1857,  ob owiązu jące  w Węgrzech ,  Kroacyi ,  Sławoni i ,  w w o ­
jewódz twie  Serbsk iem w ra z  z banałem Temesk im i w Siedmio­
grodzie  , o sku tku  intabulacyi  j cnera lnych  na dobra nie ruchome 
p rzeds ięb ranych  wedle us taw węg ie r sk ich lub s iedmiogrodzkich ,  
s tosownie  do pos tanowień  o upadłości  ma jątku  z dnia 18go lipca 
1853 r., lir. 132 Dziennika p raw  pańs twa.

Nr.  72.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa sk a rb u  z dnia Ogo kwietnia 
1857,  obowiązające w wielkicm ks ięztwic Siedmiogród/ ,kiem,  mocą 
k tórego  znosi  się komisaryaly górnicze  w Nagyogi Rodna a us t a ­
nawia się exponowany komisarz  górn iczy w IJdvarhely.

Nr.  73.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa sp ra w  wew nę t rzn ych  i sp ra ­
wiedl iwości  z  dnia 8. kwietnia 1857,  obow iązujące we wszys tk ich  
krajach k o r o n n y c h ,  z wyjątkiem Pogranicza w o j s k o w e g o ,  do ty ­
czące p rzeds ięwzięc ia  obdukcyi  w celach sądowych  lub san i la rno-  
policyj  nycTi.

Nr .  74.  Rozporządzen ie  mini s t ers twa ska rbu  z dnia 9go kwietnia 
1857,  obowiązujące  w k ró les twie  Węgie rskiem , dotyczące p r z e ­
tworzen ia  do tychczasowych  pięciu oddziałów prok ura tu r y  finan­
sowej  w W ę gr ze c h  na samodzielne p r ok u ra tu ry  f inansowe ,  nie­
mniej  u regulowan ia  t ameczne j  s łużby fiskalnej.

Nr.  75.  Rozporządzenie  mini s t ers twa sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  mini­
s t e r s tw a  finansów i centralnej  kaneelaryi  wo j skowej  Jego Mości 
Cesa rza  z dnia 12.  kwietnia 1 8 5 7 ,  obowiązujące we wszys tkich  
k rajach  k o r o n n y c h ,  wyjąwszy Pogran icze wojskowe ,  n wynag ro ­
dzeniu p rowidowania  wojskowych  w przechodzie  od dnia 1. maja 
aż do dnia 31.  października  1857 roku.

W i e d e ń ,  27.  maja.  Dnia 28.  maja 1857 wyjdzie w c. k. 
hadwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedn iu  i będzie rozes łany  XXII. 
Zeszyt Dziennika us taw państwa.

Z esz y t  t en z a w i e r a :
Nr. 97.  Roz porządzen ie  mini s te rs twa  hand l u ,  p rzemys łu  i budowli  

publ icznych z 14. maja 1857 ,  p rawomocne  we w szys tk ich  krajach 
koronnych  , w k tó rych  ogłoszona j e s t  najwyższa  ustawa handlu 
obnośuego z 4.  września 1852 , w zględem pozwolenia obnośnego 
hand lu  malowanoini  na szkle  obrazami  świę tych i w ize runkami  
p ta kó w  za pomocą p rzykle jonych na papierze piór  naturalnych.  

Nr. 98.  P a te n t  ce sa r s k i  z 17. maja 1 8 5 7 ,  dla uregu lowania  spól-  
nyclj Stosunków posiątlłęści gruntowej między dawniejszymi wła­

ścicielami dóbr  i byłymi ich poddanymi w k ró les twie  Kroacyi  i 
Sławonii ,  z wyjątkiem pol i tycznego powiatu  C z a k a t u r n ,  nas tępnie 
w  należących do adminis t racyjnego okręgu  Serbskiego wojew ód z­
tw a  i Temcsk iego  banatu , w powiatach J l lok  i K u m a ,  i w z a ­
mia rze  p rzeprowadzen ia  komassacyi .

Nr.  99. D ekr e t  mini s te rs twa ska rbu  -i handlu z 18. maja 1 85 7 ,  
prawomocny  w krajach koronnych  objętych w powszechnym zwią ­
zku celnym, względem postępowania celnego z minią,  czeiwronym 
oxydem ołowiu,  tudz ież  z cynk iem kopalnym.

Nr.  100. Rozporządzenie  min i s te rs twa  sp rawied l iwośc i  z 22.  maja 
1 8 5 7 ,  k tó rem się dla L w o w a  wyznacza ją  godziny do p r zy jmo­
wania p r o t es t ó w  weks l owych  w b raku  zapłaty.

Sprawy krajowe.
K ra k ó w , 27.  maja.  C. k. rząd k ra jowy wydał  pod wzg lę­

dem gośc ińców wołowych ,  s tacyi  g ranicznych  i łych,  gdzie r e w i z j a  
bydła rogatego ma być p rzedsięb raną ,  dla obrębu  k rakowsk iego  na­
stępujące ro zporządzen ie  :

Po jawia jąca się częs to w wschodnich obwodach Gal i c j i  i w pół­
nocnych komi tatach  k róles twa  węgier skiego za raza  , nas t ręcza  po­
t r zebę  uregu lowan ia  pędu bydła rogatego i sys tematycznej  nad nicm 
p ie c z y ; dla zapobieżenia prze to  udzielaniu się i co raz  dal szemu sze ­
rzeniu epidemii , o raz  dla u łatwienia handlu bydłem rogntein aż do 
dal szych pos tanowień,  nas tępu jące wchodzą  w życic p r zep i sy :

§• 1. Dla bydła pędzonego z Gal i c j i  wsch odn ie j ,  ustanawiają 
się s t acye g r a n i c z n e :  P rz ew o rs k  i Tycz yn  w obwodzie r ze sz o w ­
skim,  Krosno  i Duk la  w ot wadzie jas ielskim.

§. 2. S tada  bydła p rzcznnczonz  do Kra kow a ,  Morawy,  Sz lą -  
ska i Aust ryi ,  winny obrać  jedne z nas tępnych d r ó g :

I. droga.  S lacya g ran iczna P r z e w o r s k ,  Ł a ń c u t ,  R z e s z ó w , 
Sędz i szów ( re w i z y a ) ,  Góra ropczyeka,  Ocieka,  P rz ec ław ,  Radomyśl ,  
Dąbro wa  ( r e w i z y a ) ,  Riskupice,  Rorzęcin.  Niedzic l isko,  Rorek ,  K r z c -  
ezów,  Bochnia ( r e w i z y a ) ,  S tanis ławice,  T a r go w isk o ,  Kolcolów, B ie-  
rzanów' ,  Rząska ,  O p a t k o w i c e , Skawina  ( r e w i z y a ) ,  B e r e k  szlach.  
B r ze źn i ca ,  Ryczó w,  Za t o r ,  Nidck,  Wi lkowice ,  Kenty,  Kozy,  Biała  
( r e w iz ya ) .

Droga bocz na :  z Bząski  do K ra k o w a ,  z Za to ra  do Oświęcimia.
Z tą d rogą zbiega się pod Rzeszowem przez  B łażowe  i T y ­

czyn ( s t a cy ą  g r an ic zną )  z obw.  sanockiego wiodący gościniec.
II. droga.  S lacya  gran iczna P rz ew o rs k  lub T yczyn .  Z g ó r y  

ropczyekie j  p rzez  Dębicę ( r e w i zy a ) ,  Pi lzno,  Machów.  Rzędzin,  T a r ­
nów,  Koszyce,  Zby ł towską*górę ,  Wojnicz ,  Dębno.  Jas ień,  G o rzk ó w ,  
Bochnia ( r e w i z y a ) ,  J zdcbn ik  , K a l w a r y a ,  W a d o w ic e ,  A n d ry c h ó w ,  
Kenty,  Biała.

S tada ,  k tó rych  p rzepęd  lą d rogą j e s t  zade k l a ro wan y  , podadza 
się r ewizyi  już  nie w Sędzi szowie ,  lecz w Dębicy.

Z  Bochni może bydło p r zez  Stanis ław ice dostać się tia I. dro° ‘e 
a z t e j że  z Opalkowie p rze z  Mogilany do Jzdebn ika p rze jść  na
II. drogo.

III. droga.  Krosno  ( s l acya  g ran iczna)  Turaszów ka, Moderówka,  
Jasło,  Biecz,  Gorl ice ( r e w i z y a ) ,  Szymb ark .  Ropa,  G r y b ó w ,  N o w y  
Sącz  ( r e w i z y a ) ,  Limanowa.  Jo r dan ów ,  Maków ( r e w i z j a ) .  Żywiec .  
Wi lkow ice ,  Biała.

Gościńce wiążące I. drogę z U., lub doprowadza jące  bydło do 
kolei żelaznej  :

a )  Krosno  ( s t acya  g ran iczna) ,  P r z j b ó w k ą ,  'Glinik,  Gogolów,  
Brzos tek,  Ja wo rz e ,  Pi lzno,  Dębica lub z Pi lzna na II, drogę.

b)  Żmigród ,  Osiek,  Jas ło ,  Br zos tek  i t. d. j a k  pod a .)
c )  Gor l ice  ( s t acya  g r an iczna) ,  Moszczenica,  T u rz a ,  C ię ż k o ­

wice,  Zak luczyn ,  T u r k ó w ,  Uszcw,  Jas ień,  Gorzk ów ,  Bochnia ( r e w i ­
zy a ) ,  i t. d. do I. lub Ił. drogi lub kolei żelaznej .

d )  L im a n o w a ,  Wiśnicz,  Bochnia ( r e w i z y a )  i t .  d, do kolei  
żelaznej  lub I. albo II. drogi.

e )  L imanowa,  Ty mb ark ,  Myślenice ( r e w i z y a )  i t. d. do II. drogi .
§, 3. Din bydła wchodzącego z północnych  komi ta tów k r ó ­

l e s twa węg ie rsk iego,  nas tępne s taeye g ran iczne  i drogi s tanowią sie :
1. Duk la  ( s t a cy a  graniczna) ,  Ł y s a  góra,  Żmigród ,  i t. d. j a k  

p rzy III. drodze .
2. Grab,  Żydowsk ie ,  Krempna ,  Kąty,  Żmigród ,  ( s t a cy a  g r a ­

niczna)  i t .  d. j a k  p r z y  III. drodze.
3.  Muszyna ( s t a cy a  g raniczna) ,  S ło tw iny ,  Fcyco wa ,  N o w v -  

Sąca ( r e w i z y a )  i t, d., j a k  p rzy  UJ, d rodzę.



4. Krośc ienko  ( s t a c ya  g r an iczna) ,  S ia ry Sącz ,  No wy  Sącz 
( r e w i z y a )  i t.  d.. j a k  przy III. d ro dze  lub N o w y ta r g ,  Maków.

5. -  N o w y t a r g  ( s t a c ya  g ran iczna) ,  Chabówka ,  Jo r d an ów ,  Ma­
k ó w  ( r e w i z y a ) ,  Żywiec ,  b i a ł a .

§. 4.  Obydwie s t acye  Biała i Oświęcim , gdzie się odbywają 
r ew iz yc  , is tnieć będa ty iko  przez ciąg t rwan ia  epidemii  w g r a n i ­
czących p rowincy ac h  Morawie i Sziąsku  i bydło pędzone zc wschodu ,  
żadnej  t am że  rew izy i  podlegać później  nie będzie.

W  s tacyach T ar n ó w ,  Bochnia i K ra k ó w  rewizyi  ulegać nie 
będz ie ,  j edyn ie  koleją żelazną p r ze wo ż o n e  i n i eza t rzymujące się 
byd ło  rogate .

§.  5. W s tacyach g ran icznych  i tych,  gdzie  r ew izye  p rze ds ię ­
b r a n e  będą,  wyznaczone  będą komisye z łożone z pol i tycznego u r z ę d ­
n ika inagis t ralnnlnego,  l ekarza ,  z jednego lub dwóch  ludzi  zaufanych,  
j e że l i  można rzeź  inka albo uznanego za biegłego w sz tuce z do­
świadczenia .

Komisye ściśle t r zym ać  się mają ins t rukcy i  udzielonych im p o ­
s tanowieniem z dnia 31. marca  1837 1. 10.525 i w paszporcie  drogi,  
k tó remi  bydło pędzone być ma, wyraźn ie  oznaczać .

§. G. Miejsca po łożone pomiędzy  sfacyami gran icznemi  i temi,  
gdz ie  się odbywają  r ewizye ,  mogą s łużyć j a ko  s t acye popasowe 
( t a r ł a )  w y poc zy nko we ,  lub noclegi  pod warunk iem,  aby miejsca te 
ł a tw o  wpada jąccmi w oko znakami  uwydatnione były.

§.  7, Go spodarze  sta«yi  popasowych,  w y p oc z yn k ow yc h  lub 
noc legowych ,  mają się dokładnie wy windywań  o za t rzymującem się 
u  nich bydle,  jego właścic ielu i d rogach,  k tóremi to ż  dalej puszczać 
s ię  ma,  aby w raz ie  po t rzeby  objaśnień udzielić mogli .  Obok  tego 
j a k  naj surowie j  zalecić im należy,  aby o spos t rzeżone j  lub donie­
s ionej  sobie chorobie pomiędzy pędzonem bydłem wynik łe j ,  na ty ch­
mias t  najbl iższy c. k.  u rząd powia towy zawiadamial i .

§. 8. Co się tyczy dalszego na kolei że laznej  t r ansp or tu ,  r o z -  
po r z ą d a  się, że  bydło  zaopa t rzone  w właśc iwe  świadec twa  zdrowia ,  
n a  s t acyach kolei żelaznej  Dębica,  T a r n ó w ,  Bochnia i Kra ków ,  
po poddaniu się uprzednio  na tych  s t acyach rewizyi ,  na kolei  p rzy j ­
mo w an e  i dalej p rzewoż one  być może.
(Ich Mości Cesarstwo z powrotem w  Wiedniu.  — Odznaczenie za  zasługi.  —■ Nowiny 
dw oru .  — Ulgi paszportowe. — Kondolencya Arcyksiecia guberna tora  fm. Hadetzkiemu.)

W  i e d e ń . 31.  maja.  G azeta  w ie d e ń sk a  donosi  w części  
u r z ę d o w e j : Jego c. k.  apost .  Mość i Jej  Mość Ce sa r zo wa  przybyli  
w c z o r a j  dnia 30.  b. m.  o 5tcj  godzinie po południu z Budy z p o ­
w ro t em  do Wiedn ia .

Jego  c. k. apos tol ska Mość raczy ł  na j wyższem postano wieniem 
z  Gyuli  dnia 25.  maja r.  b. pensyonować wiceprezyden ta  L w o w ­
sk iego wyższego  sądu k ra jowego P io tra  Vreche  i w uznaniu d łu ­
gole tnich,  wie rnych  i znakomi tych  zas ług j ego nadać mu naj l aska-  
wiej  k r z y ż  kawaler ski  Swe go  o r de r u  Leopolda z uwolnieniem od taxy.

Je j  Mość Ce sa rz ow a  K a ro l in a  A u g u s ta  odjechała 28go maja 
z  P ragi  do Drezna .  Ich ccsarzcwicz .  Mości najdostojniejszy A rcy-  
k s i a żc  F r a n c i s z e k  K a ro l  i najdostojniejsza Arcyksieżna '/jofia p r z y ­
byli  z  Drezn a  do Pragi  27.  maja wieczór .

N a  mocy patentu  cesa rskiego  z 9go lutego 18 57  i dalszego 
w  t e j  mie rze  rozporządzen ia  mini steryalnego z 15.  lutego 1857,  
k tó r em  za pr ow ad zon o  no w y system pas zpor towy,  wychodzą  z u ż y ­
wan i a  i mocy  obowiązującej  postanowienia §. 1 0 2  ins t rukcyi ,  s łu ż b o ­
w e j  z  6.  g rudn ia  1855 dla stacyi  pocz towych w zględem  w y k a z a n ie  
s ię  p a s zp o r ta m i  tuk k a r ta m i  p o d ró in e m i  (^f l f j t t fdjetne)  p rze z  tych. 
co pocz tą  podróżują .

Je go  cesarzew,  Mość najdostojnie j szy Areyksiążę  gube rn a t o r  
j e n e r a l n y  F e r d y n a n d  M ascymilian  po wziąwszy  w Villa Real ia 
w  Monza wiadomość o p rzygodz ie Jego Excełencyi  fm. hrabi  I ta -  
d e tzk ie g o , polecił  w d rodze  telegraf icznej  hrabi  I ladik w Medyola-  
nie ,  by n iezwłocznie  udał  się do W e r o n y  i f eldmarsza łkowi wyraz i ł  
kondolencyę Jego cesa rzew.  Mości i życzenia  rychłego wyzdrowien ia .

fRozprawy w Kortezach.)
Na posiedzenia  senatu dnia 18. b. m. toczy ła  sie dalsza de ­

b a t a  liad adresem oopowiedzi  na mowę od t ronu  i na jp ie rwszy  z a ­
b r a ł  g los H ra b ia  JLucena ( 0 :D onne! l ) :  „ Ja  —  mówi ł  —  sta łem na 
czele  ruchu w obozie g w ar d y i ;  j a  wydałem program w M a n z a n a r c s ;  
j a  przy ją łem por tfe j l  wojny za mini s t ers twa księcia de la Victori a i 
jpomagalem mu przez d w a  l a t a ;  w u roczys tych  chwilach wzywano  
mnie  do Królowy,  bym r a t o w a ł  zagrożony  t ron  i spo łeczeńs two ,  i 
ud a ło  mi się osiągnąć to bez rozlewu  k rwi  po walce,  inewycisnąwy- 
sz y  ani jedne j  ł zy ,  nie wydalając nikogo z kraju.  Po wszys tk ich 
tych  wypadk ac h  nie mogę milczeć za p rawdę ,  k iedy moich p rzy ja ­
ciół  pol i tycznych i mnie spotyka ją  takie za r zu ty ,  j akie pan Colonge 
r o b i ć  nam sic ośmiela.  Pan Colonge naz wał  ruch  w obozie g w a r ­
dyi  powstaniem,  ale zapomnia ł  o powodach,  k t ó r e  go wy wo ła ły  po­
ciągając za sobą później  n i epows t rzymaną rewolt icyę.  Dzięki  niech 
bę dą  panu p rezydentowi mini s t rów za sz lachetny  zapał ,  z  jakim zb i ­
j a ł  z a r z u t y  pana Co longe;  był to  bowiem zapa ł  męża,  broniącego 
własne j  sp r awy .  Radbym te ra z  us łyszeć  odpowiedź jego na ki lka 
zapytań.  Czy p rawda ,  że  by ł  w porozumieniu z  j enerałami ,  k tó rzy  
w  r o k u  1832  weszli  do obozu g w a r d y i ?  Czy p rawda ,  że wiedzia ł  
o  wszys lk iem,  co robiono po zam kn ię c i u  senatu i uchwale  10 5c i u?  
Cz y  p r a w d a ,  że  miał zamia r  połączyć się z nami?  Czy 
p r a w d a , żc nie mogąc po łączyć się z n a m i , ż powodów , k tóre  
pceniam,  \vys | a ł  jeduego ż  adjutantów swoich  życzyć  nam szczęśc ia

do z w y c i ę s t w a ?  Odpowiedzi  jego na te pytania oszczędza mi trudu- 
zapuszczać  sie w dalsze szczegó ły ,  k tóre inaczej  musiałbym prz.Y" 
t aczać .“ —  J e n e r a ł  N ę r c a e z i  „Moi panow i e ! Po mj  Inych i oszczer­
czych  pogłoskach ,  jakie obiegają w Madrycie co do tego,  żem dora­
dza ł  Królowej p rzemówić  do Kur iozów w taki sposób,  jak to ucz)'" 
ijila, i po f ałszywym wykładzie słów moich na przedwczorajsze®1 
posiedzeniu senatu,  nie jestem zaprawdę  w stanie odpowiadać:  
Ws ze la ko  muszę oświadczyć tu otwarcie ,  żc w planach hrabi  L®' 
ceoy i ich wykonaniu uiemiatem żadnego udziału,  j akiekolwiek  istniały 
dawniej  s tosunki  między mną i hrabią.  Dodaje j e szcze ,  żc w szys t ­
kie dzienniki  p rzy tacza ją  pewien wyraz ,  którego użyć  miałem. Mó­
wią,  żem wspomnia ł  o uchybieniach  dawnie jszych  gabinetów.  Myśmil 
w s z y s c y  z b ł ą d z i l i : j a  nie chciałem nikogo do tykać ,  nikogo obwi­
niać,  i w istocie popełni łbym niedorzeczność obwiniając kogo ko lwi ek  
kiedy s ta raniem moicm jest  zacierać  wsze lkie  f rakeye ,  j a k ie  nas 
dzielą niestety.  Jeśl i  zaś pomimo tych Wyjaśnień zechce mi kl® 
rzuc ić  r ękawice ,  to p roszę ,  ja  ją  podejmę.ita H ra b ia  L u c e n n : „ I’o' 
n ieważ mię zmusza ją  zapuszczać  się w szczegóły,  więc uczyni  to.11 
T u  skreś l a  mówca  obraz  wypadków w roku  1852 i kończy oświad­
czeniem,  żc nie może się p rzy łączyć do gab ine tu  księcia . Walencj i -  
„Nicmogo —  mówi ł  —  podzielać polityki,  k tó r a  zwie się polityk® 
r e s t a u r a c y i ; niemogę pochwalać  postępowania gabinetu,  k tóry zapro­
wadza na nowo prześladowanie  par tyi  i dymisye.  . . . T a k  samo nie- 
podam rek i  tym, k tó rzy  żądają innej dynastyi ,  j a k  i tym,  któ­
rzy  marzą  o wp rowadzen iu  n ic l ibc rahych  za sad .“ —  Na  to
oświadczy ł  marsza łek  N a r o a c z :  „Kiedy pragn iesz  tego hrabio,  ażeby 
dyskusyn  zamieniła się w osobis ty spór między nami,  —  to mniejsz® 
z tern, chociaż k łótnią dwóch  j en e ra łów  armii  na rodowej  nie będzie 
tu  wcale budującym przyk ładem.  . . Za rz uc as z  mi, hrabio,  że p rzy­
ł ączy łem się do dawnych moich nieprzyjaciół .  Z rob i ł em to j e d n a k  
d la tego ,  że n ieżywię żadnej  nienawiści  w  s e r c u ;  pon ieważ  nie 
myślę,  żem naj lepszy ze wszys tk ich ,  i mogłem zb łądz ić ;  ponieważ 
sadze,  że doświadczenie  powinno nas wszys tk ich  pojednać i obda­
r zy ć  większym rozsądk iem,  umia rkowaniem i pob łaż l iwośc ią .u

F r a n c y  a .
( P lu j  parowy. — Nowiny dworu.  — W. książę Konstaanty w Indret.  — P. Isturitz. ' '  
Kongres neuenburgski .  —- Komisya Karrak .  — Gw ardya narodow a w Abranches. — 
Wybory.  - G ubernator  banku. — Serce Henryka II. Króla angielskiego. — Wiadomo­

ści z Persyi i 7. Syamu.)
P a r y ż ,  25.  maja.  P rze d  wyjazdem dworu  z zamku  Fon ta i­

nebleau zna jdował  się Cesa rz  z r an a  j e szc ze  na próbie orania p łu ­
giem parow ym przys łanym z Melun, i uzna ł  ten wyna lazek  wielce 
pożytecznym w rolnictwie.

Król  bawarsk i  był  dziś z wizytą  u księcia Hieronima,  księcia 
Napoleona i k s i ężny Matyldy.  Ks iążęta  cesa rscy odwzajemnili  
natychmias t  wizy tą  Kró lowi .  Książę Hieronim p r zy by ł  na przyjęcie 
J.  M. Kró la  bawarsk iego  z zamku swego ViIIegenis do Palais  Ro-  
yal.  W c z o r a j  wieczór  zna jdował  się Król  na przedstawien iu  w tea­
t r ze  wodewilów,  a dziś w t e a t r ze  rozmai tości .  J u t r o  wielkie p r ze d­
stawienie na cześć jogo w t e a t rze  opery.  P rz y jm o w ał  t a k ż e  dziś 
Król  u rzę dn ikó w tutejszej  ambasady  bawarsk ie j ,  i wszys tk ich  zna­
komitych Baw arów ,  k tó rzy  obecnie znajdują się w Paryżu .

tes  z
Dziennik Consłitulionnel  zawie ra  długą korespondencyę  z Nan- 
opisaniem przybyc ia  W.  księcia Konstantego i jego odwiedzie

w a r s z t a tó w  Indre t .  Na w arsz t a t ach  zabawi ł  p r zesz ło  dwie godzi® 
i oglądał  w szy s t ko  z największą ciekawością.

Nowy ambasador  hiszpański  przy d w o rz e  rosyj skim,  p. Istur i tz 
p rzybędz ie  do Paryża  2. cz e rw ca  w p rze jeźdz ie  do s tol icy rosyj ­
skiej  z całem swcin b iórem ambasady.

Kongres  neuenburgski  miał  dziś znowu posiedzenie,  nic bard/-0 
k ró tk ie .  Usunięto już  wsze lk ie  p rzeszkody i z redagowano  p r o j e k t  
ugody ;  podpisanie nastąpi  dopiero na p rzysz łem posiedzeniu.

Z łoż ona  zos tał a  komisya,  k tó ra ma rozpoznać  p raw a  Francy* 
do wyspy  Kar rak .

Gwar dy a  narodowa w Abranchcs  zos ta ł a  ro związana  de kr  et en* 
cesarskim,  Je s t t o  po raz p ie rwszy  od czasu p r zy w róc en i a  c e s a r ­
s twa ,  że r ząd  musiał  wydać  takie rozporządzenie .

J a k  dalece będzie o p o zy c ja  brać  udział  w  nowych  w y b o r a c h -  

t rudno  j e szc ze  oznaczyć,  ale lista prowiney i F ranch c-C omtć  zawiera 
ki lka znakomitych  imion. Mianowicie poruczono kandyda tu rę  w  Don®* 
jen e ra łow i  Cavaignac,  w Vnlcnciennes panu G arn ie r  Pagćs ,  w Lug- 
dunie panu Jnles  Favre ,  w P ar y żu  panom Havin i Ca rno t ,  w  depar ­
tamenc ie  Yonnc panu Marie,  w Pas-de-Ca lni s  panu Senard ,  a w de­
par tamenc ie  E u re - e l - L o i r e  panom Bnr t l i e l emy,  niegdyś członkom* 
kons ty tuanty ,  i Rosselel .

Rosya zgodz iła  się na ograniczenie l iczby swoich konzuló" '
w P e r s y i ;  idzie teraz o to,  żeby i Anglię skłonić do tego.  W ty®1
zamia rze pojedzie F e r u k  Chan podobno w k ró tc e  j e szc ze  r az  d® 
Londynu .

P a r y ż *  20. maja.  S łychać,  że wiceprezyden t  r ady  państw®? 
p. Par i eu ,  p rzy ją ł  posadę gubern a to ra  banku  f rancuskiego.

—  Książę Bonapar t e  p r zyb y ł  Iti w czo ra j  z Rzymu.
—  Na  ostntnicm posiedzeniu r ady  municypalnej  w Orlean**5

oznajmi ł  b u rm is t r z  radzie,  że miasto Orleans posiada w swojem ni«" 
zeum rel ikwię,  k tó re j  napis zwróc i ł  na siebie uwagę bawiąc.cg®
w Orleanie b iskupa edynburskiego,  JMk.  Gillis.  J e s t to  se rce  Hen­
r y k a  II., Króla Anglii,  zmar łego w Chinon 1 1 8 0 ,  a pochowancg® 
w Fon tevraul t .  Se rce  to zamknięte w  ołowianej  puszcze,  został® 
podczas r cwolucyi  w yję te  z urny,  dosta ło się pewnemu z b i e r a c z o w i  
s ta rożytnośc i ,  a później  stało sie własnością  miasta.  JMks.  Gillis —



kim
dodał burmis t rz  —  poczy ta łby  sobie za  szczęśc ie ,  gdyby  mógł  te 
rel ikwie jednego z Kró lów swoich  powróc ić  swemu kr a jo w i ;  zaczem 
Proponuje,  do ręczyć  se rce Henryka  I I . .  Kró la  Angl i i ,  b iskupowi 
edynburskiemu,  z poleceniem,  ażeby w imieniu mias ta  Orleanu  ofia­
rował j e  r ządowi  angielskiemu,

Pod ług  doniesień z Bagdadu miał angielski  poseł przy  dworze  
perskim, k tó r y  bawił  dotąd w Bagdadzie,  odjechać If>. b. m. z cala 
ambasadą do Teheranu .  U g ran icy  per skie j  ma,  j ak  się ułożono,  
przy jmować pana Murray ' e skor ta  ho no ro wa  i j eden z  dygni ta rzy  
dworu per skiego.

B r a t  p ie rwszego Króla Syaintit, Kromalua ng-G on -Sa ,  umar ł  15. 
lutego w Banyhoku.  Bra t  poważ a ł  go wielce.  Był  on n r n i s t r . m  
spraw religi jnych i nazywano  go powszechn ie  szefem religii  syam-  
skiej.

U J e K i c e .
(Wszelk ie oznaki nic kra jow e lub stronnicze zakazane.)

Urz ęd o w y  dziennik król .  r ządu w Poznaniu  za w ie r a  n a s t ą p i -  
Jące ogłoszenie :

„Przypomina  się ninie jszem,  że rozporządzen ie  nasze z 2. li­
stopada 1 8 4 8 ,  k tórem zakazane  zos ta ło  noszenie odznaczających 
" s t ą ż e k ,  kokard  lub t. p. tak k rajowcom jako  t eż  cudzoziemcom,  
jak również  niedozwolone wywieszan ie  chorągwi  i bander ,  w zn o sz e ­
nia d r ze w  wolności  i t. p. istnieje j e szcze  w całej  mocy,  z tym 
dodatkiem,  że ka ra  oznaczona w tein rozporządzen iu  za p r z e k r o c z e ­
nie tego zakazu,  zast ąp iona zos tał a karą  przepi saną paragrafem 93 
kodeksu ka rnego ,  to  j e s t  ka rą  pieniężną do 200  t a larów,  lub, wię­
zieniem od 4 tygodni  do 2 lat.  Ten  zak az  więc na wsze lk ie  odznaki  
niepruskiej  ba rwy  (cz a rn e j  z bia łą)  zasadza się na Nrach  1. i 2. 
§. 93.  kodeksu  karnego,  i rozumie  się prze to  samo p rze z  się,  że 
każdy,  kto z szczególnych powo dó w chce wywieszać chorągwie  lub 
znaki w ba rwac h  p rowincyona lnych  lub innych,  musi  po s ta rać  się 
pierwej  o wyraźne  pozwolen ie  przyna leżnej  w ładzy .11

Stosy a.
(Pełnomocnic two namiestnika kaukaskiego,)

Teraźn ie j szy  namies tnik Kaukazu  o t r zym ał  nowe pe łnomocni ­
ctwo.  Na p rzysz łość korespo nd ow ać  będzie miasto j a k  dotychczas  
ż mini st rami  i naddyrek lo rami  z samym senatem rządzącym nawe t  
w tych  sp rawach ,  k tóre  właściwie do nich przyna leżą.  Dalej o t r zy ­
mał upoważnienie do ws t rzymania  tak ich rozs t r zygn ięć  senatu r z ą ­
dzącego w sp raw ac h  cywilnych i k rymina lnych ,  k tó re  odnoszą się 
do inie sekaćeów p r o w i n c j i  kaukazkieh,  jeśl i  wykonanie  ich wyd a­
łoby  mu się być szkodl iwem,  a w takim razie ma J.  M. Cesa rz owi  
i s enatowi  p rzesłać  nowe  sp rawozdanie .  Oprócz tego ro zporządzono  
dla uproszczen ia  ju rysdykcyi ,  by wszys tk ie  p rocesa ma ją tkowe  ob­
chodzące osoby mające pos iadłość  g r u n to w ą  w p r o w i n c ja c h  kau-  
kazkich ,  lecz t am nie zamieszkałe ,  rozs t r zy gan e  były w t ak i  sam 
sposób,  j a k  i innych mieszkających w miejscu.

J .  M. Cesa rz  rozporządzi ł ,  by wolni  osadnicy sybi ryj scy w t a ­
kim raz ie ,  gdyby dopuścić się mieli św ię to kr a d z t w a  lub zabó js twa  
w spólnictwie z takimi wygnańcami ,  k tórych  skazano na osiedlenie 
łub do p racy p rzym usow ej ,  sądzeni byli p rzez  sądy wujeaue a nie 
p rzez  komisye mieszane.

W  rozs t rzygn ięc iu  wątpl iwości ,  czyli do list  kondu i ty  takich 
Urzędników,  k tó rzy  dopuścil i  się przewinienia ,  lecz j e szc ze  przed 
Wydaniem w y rok u  uwolnieni  zostal i  od ś l edz twa  na mocy amnestyi  
Zeszłorocznej  ■—- w c i ą gn ąć  wypadek ten należy,  postanowiono  o tein 
Wcale nie wspominać,  i r zec z  tę  za niebyłą uważać .

Z powodu  g łodu osta tniego poduczył  rząd wielkiego ksieztwa  
f inlandzkiego rozpoznanie rosnącego tam mchu dzikiego p rofeso rowi  
L on ro th  i dr .  Emeleus ,  zwłaszcza ,  że mech isl andzki  mógłby na­
s t r ęc zyć  zd ro w ą  i pożywną s t rawo.  W  Sebas topolu  wydar za  sic 
j e szc ze  potąd,  że  wydoby te  z g rózó w bomby pęka ją  i zabi jają za ­
t rudn ionych  tam robotników' .

Wiadomości handlowe.
W e d łu g  doniesień handlowych podajemy ceny przeciętne  cz te ­

rech g łównych ga t un kó w  zboża i innych foral iów,  jakie] były w pier ­
wszej  połowie maja na t a rgach w obwodzie lw o w sk im , ż ó łk ie w ­
sk im , Sam b o rsk im , przemyskim , i  sanock im .

•
Ob w ó d Lwów Żółkiew. Sambor Przemyśl Sanok

w mon kon. zl.! kr. zl. | kr. zł. | . kr zł. kr. zł. kr.

Mec pszenicy . 4 13 4 2* 4 25 3 55 3 34
żyta  . . . ł ♦ ♦ 2 14 2 15 2 27 2 2 2 14
jęczmienia « ♦ * 1 55 2 , 1 40 1 42 1 52
owsa . . . I 28 1 32 1 9 1 20 1 22

2 2 2 2 0 2 22 3 ♦

J) ku kur udz y ♦ ♦ ♦ « . 3 30 2 30 . . . .
kartofl i  . . • ♦ ♦ 1 8 1 . 1 9 1 . 1 2

Cetnar s iana . , .  * ♦ . 42 , 54 48 1 . 1 .

wełny , . 20 . 80 . . . 130 . . .

S a g d r ze w a  t w a r dego 7 50 5 23 « 20 7 10 0 22
miel .kiego 5 50 4 10 4 39 5 21 4 30

Funt mięsa wołowego 6 7 ł G ' % . 6 7 * ♦ 7 7 5 .

Mas okowi ty • ♦ ♦ • 49 ♦ 30
•

40
t . r

43 • 37

póżnica  \v cenach wełny pochodzi  z różności  gatunku,

K u r k l w o w s k i .

Dnia 2. czerwca.

Dukat h o lendersk i.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .......................................  „ „
Póiimperyal zl. r o s y js k i .....................  „ „
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ..............................  „ „
T alar p r u s k i ............................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galieyj. listy zastawne za 100 zlr.
Galicyjskie obligacj e indeinnizaeyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a ..................

bez
kuponów

gotówka |  towarem
zlr. k r. |  zlr. k r.

4 47 4 50
4 59 4 53

• 8 20 8 23
1 3 *  i 1 38
1 32 1 34
1 12 1 13

82 39 82 53
79 30 80 —
83 40 84 15

Kurs listów  zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym .
Dnia 2. czerwca, 

tnstytul kupił prócz kuponów 100 po .
„ przed ał ,, „ 100 po .
„ dawał „ „ za 100 . .
„ żądał „ „ za 100 . .

W artość kuponu od 100 z h \ . ..

zlr. kr.
82

83
1

30

40%

Wićdcński kurs papierów.
Dnia 30. maja,

Obligacye długu państwa . . . . 5 “
• 5% 

4% %
'
■ -3%  

2% %

za sto 8 2 '/,
84%.

1 5  /

' / r

• r‘%
•6,% 
•6%  
•- 6-2

73%

« o Vł

80 80%  81%  

1005 1003
wypłaty

’ .*616% 617%

dctlo pożyczki naród, 
delto delto
delto dctlo .
delto detto delto
delto delto . . .

Pożyczka z losami z r . 1834
detto delto z r. 1839 . . .
delto delto z r. 1854 • . .

Obi. loinb. wen pożyczki z r .  1850 .
Obi. indeinn. Niż. A ustr........................

detto galicyijskie i węgierskie 
delto krajów koron. . . . .

Akeye b ankow e........................................
Bankowe listy zastawne 5% z term.

za 12. miesięcy za 1ÓO zfr. . .
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 zlr.
Akeye austr. Instyt. kredyt, handlu i przemysłu

na 500 zlr. (30% wpłacone) ,  ,  . ,  ,237*% 237 
Akęye c. k. uprzyw. tow. wschód, kplci żei.

państwa na 200 zlr. czyli 500 franków 275
detto na 130 zlr. czyli 325 lrank .......................  278%  277
Akeye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 zlr. —
Akc. kol. Budziń.-Lincko-G m undz. na 250 zlr. —
Akeye kolei Cesarzowy Liż. na 200 zlr. . . —
Akeye poludniowo-póln. niem. kolei komunika­

cyjnej na 200. z lr. .....................................213
Akeye kolei nadeisańskie.j na 200 z lr ................ —
Akeye lomb. wen. kolei żel. na 192 zlr. . . .  —
Akeye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 zlr. 56J  569 
Akeye austr. Lloyda w Tryeście na 500 zir. —

Wićdeńskj kurs wekslów.
Dnia 30. maja.

Amsterdam za 100 holi. z ło ty c h ...................... —
Augsburg za 100 złr. ku r.................................... |
Berlin za 100 lal. prus.........................................—
Frankfurt n. M. za  120 fl. na stopę 24%  fi. 104'%
Genua za 300 lire nowe Piem ont....................... —
Hamburg za 100 Mark. Bank............................ .7 7  77*%
Lipsk za 100 t a l a r ó w ......................................... —
Liw urna za 300 lire  toskań..................................105%

105% %

w przecięciu
8fljin
84% a
73%

139%

80%

1004

617%

237

275. 
271 %

213

568%

w przecięciu, 
—  2 m.

Londyn za 1 funt. sztrl.
Lyon za 300 franków . . . .  
Medyolan za 300 lire austr. . . 
Marsylia za 300 franków . . .
Paryż za 300 franków . . . .
B ukareszt za 1 zloty P ara  . , 
Konstantynopol za 1 zloty Para 
Cesarskie d u k a ty ..........................
Dukaty al mareo . . . . . . .

10-13 12%

. 104 
• 121%

‘ 1 122 121% 
• 264%

•7 %

%  1.

104'%

105'%
10—12'%

  {■
104
121%,

121%

uso 
3 m 
2 
3 
2 
2 
2 
2 
3 
2
2 m, 
2 ni. 
2 m. 
2 m.

264%  31 T . S. 
— 31 T. S. 
7 %  A gi,. 

— Agio.

Telegrafowany w ićdcński kurs pap ierów  i weksli.
Dnia 2. czerwca.

Oblig. długu państwa 5% 82% ; 4% °/Q
3% — ; 2% %  —. Losowane obligacje 5% — .

z r. 1839 139' W ied. miejsko bank.

Genua — 1. 2 m. F rank- 
2 m. Londyn 10—12% . 
B ukareszt 264. Kon- 
Pożyczka z r . 1851 5°

~ ; 4% — ; z r . 1850 —; 
Losy z r . 1834 za 1000 z lr . 

W ęgiers. obi. kamery nadw. 
—. Akeye bank. 1Ó83. Akeye kolei póln. 1985. Glognickiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie — . Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parów. 505% . Lloyd 
— . Galie, listy zast. w W iedniu —, Akeye niższo-austr. Tow arzystw a
eskomptowego a 500 zlr. — zlr.

Amsterdam 1. 2 m. —. Augsburg 105 3 m. 
furt 104'% '2 m. Hamburg 77'% 2 m. L iw urna — I.
2 in. Medyolan — . Marsylia 121%. Paryż 122.
slantynopol — . Smyrna —  ‘4gio duk. ces. 7% . 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. —. 5% niz. austr. obi. indemn. S 0 %  ; innych kra"
jów  koron. — . Renty Como —. Pożyczka z r. 1854 — . Pożyczka naro­
dowa 84% 0. C. lc. austr. akeye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akeye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 235'%. Ilypotekar. listy zastawne —. Akeye
zachodniej kolei żelaznej 200'%.

Przyjechali do L w ow a .
Dnia 1. czerwca.

Tir. Dzieduszyeki Jul,, z Jaryczowjec. — Hr. Kalinowski W ład. , z Ba- 
kowiee. — PP . Czolak Konst., z Moldawy, — Gliseli Teodor, z Chodcrkowiec,



500
— Krokowski Alex., z Rosyi. — Radlewski A polinar, z Czabarówki. — Toro- 
siew icz F r., z Hołliocza. — Torosiewicz E m il, z Zastawca. — W ierzchowski 
E dgar, z Płeśnian.

Dnia 3. czerwca.

H r. Cetncr A lbert, z Podkamienia. — PP . Gontard Ludwik, c. k. major, 
z  G ródka.—Horodyński Bogusław, z Kniażego. — Hubicki Karol, z Ożydowa.— 
K ędzierski Jul., z Meryszczowa. — Korytowski S t . , z Ilorożanki. — Komar- 
nicki B olest., z Sarowa. — Lang Alcx. i Orzechowski Karol, z Bosyi. — Ober- 
tyński Leop., z Stronibal). — Ostrowski Józef, z Kropiwny. — Rozwadowski 
F r., z Jagielnicy. — Rubczyński Maur., z Stanina. — Romański Hipolit, z Łuki. 
Z ieliński Ludwik, z Lubyczy.

Wyjechali xe Lwowa.
Dnia 1. czerw ca.

Hr. Dzieduszycki Jan, do Siecliowa. — Baron Romaszkan Mik. , do Ho- 
rodenki. — P P . Dulski Karol, do Żukowa. — Jaw orski Roman, do S tanisła­
wowa. — Jedrzejow icz Max., do Zniatyna. — K atzeki Michał, major ks. mołd., 
do Czerniowiec. — Podwysocki K onst., do Dembicy. — Toczyńscy W acław  i 
Michał, do Krakowa. — W olański E raz m , do Czarnokoniec. — Zalewski Zyg. 
do Złoczowa.

Dnia 2. czerw ca.
B iliński Felix, do Olszanki. — Dulski Edward, do Ilawcza. — Filipowski 

B ogusł., do Chłopczyc. — Mano Demetr., do Krakowa. — Miinter H erm an, do

Tarnopola. — P. trowicz Kawer, do W oloslkowa. — Rojowski Felix , do Cie­
szanowa. — W itkowski Tad., do Soroki. — W iktor Tad , do Sw irza.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lw ow ie .
Dniu  3 0 .  i 3 1 .  mu}//.

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° lleaum.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
lO .god.wiecz.

32^69
325.14
324.61

>o południu

-t- 10 8* 
-t- 18.6“ 
-+- 12.2»
burza z d

90.1
60.3
91.9

eszczem

zachodni sł.
r> ®ł- 

połud.-zach. sł.

pochmurno

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
10 god. wiecz.

323.22
322.67
321.96

-+• 13.6° 
-+- 16.0“ 
-+- 13.2°

84.7
70.8
81.9

polnd.-zach. sł. 
południowy „

pochmurno
«
n

I
T  K  A  T  I I .

D z i ś :  Komedya po l ska :  „ S to l ik i  m n g n e t y c z n e “ i „iNfow® 
w i d o w i s k o  o b r a z ó w  o p ty c z n y c h  w  t r z e c h  od' 
d z ia ł a c h .  “

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej kasy oszczędności

z  dniem 30. maja 1857 .
S t a n  c z ynny .

a)  nieulegające kursowi i płatne za okazaniem .
Papiery  publiczne: b)  „ n z terminem najdłuższym sześciu miesięcy .

c)  sprzedajne po k u r s i e ............................................ ......................................
Z astaw y: kwoty udzielone na papiery i monety z terminem najdłuższym dni 9 0 ..................
W eksle : których termina nie nadeszły „ „ „ „ .................. ...

P o ż y c z k i  h y p o t . : “j  ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ;
Rachunek różnych osób: drobne należytości i n ie d o b o r y .............................................................

S t a n  bi er ny.
W kładki na k s iążeczk i: było z końcem zeszłego miesiąca

18.950 kr. 31 den. 3
170.000 —

55 —

» 111.680 57 — 55 —

177.657 —

n 175.445 V — 55 —

220.268 5? 31 —

1,781.195 55 52 —

« 768.294 51 11 55 —

n 164 » 20 55 —

w m.
» n

1). włożyło 671 stron . . złr. 
„ wypłacono 566 stronom „

85.469 k r. 57 d. 3
złr. 3,183.883 k r. 9 d. 3

71.557 58 1
Prze wyżka w k ła d e k ................................................................. -złr.

Zakłady publiczne na rachunkach ciągłych m a ją ......................................................................
13.911 kr. 59 d. 2 złr. 3,197.795 

„ 6 977
kr. 9 den. 
„ 37 „

Odjąwszy sumę mniejszą od większej .
Ogóły złr. 3,423.391 kr. 19 den. 3 złr. 3,204.937 k r. 13 den.

3.204.937
P rzew yżka surow a stanu czynnego stanowiąca fundusz do rozliczenia się w końcu roku ze stronami

z należnych im p ro w izy i.............................................................................................................................. ,
Lwów, doia 30. maja 1857.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

218.454

K R O N I K A .
Z P o z n a n i a  donoszą z 25. m aja: Od w czoraj po południu zaczęły się 

palić  lasy za W ronkę pod Gdańskiem. Lasy te należą do państwa B iezdrow a, 
a pożaru potąd jeszcze nie ugaszono. W edług doniesień podróżnych , którzy z 
tam tych okolic przybyli, miało zgorzeć przy tem także do 1000 sągów drzewa 
w  stosach złożonego. W czorajszy pociąg z towarami i ’nny z podróżnymi, który 
tu  zwykle po południu przychodzi, musiały pół godziny .zatrzymać się w dro­
dze dla uniknienia niebezpieczeństwa.

Również i w pobliżu K r ó l e w c a  paliły się lasy dnia 23 , a mianowicie 
zgorzała znaczna część boru należącego do lasów królewskich ciągnących się 
w  tem miejscu na 5 mil między Królewcem i Fischhausen. Dalej donoszą z 
H a l l e  z 25. m aja: W czoraj po południu palił się gaj delawski. Pożar szerzył 
się nagle, a płomień w idać było z tąd  wyraźnie, jak  buchał po-nad wierzchołki 
drzew . 7. Halle, jak  i  z innych miejsc peblizkich dano pomoc spieszną i nad 
•wieczo ein pożar ugaszono, żkąd  ten pożar pow stał, nie można jeszcze było 
potąd  dociec.

— ż  B r e m y  donoszą z 24. maja do „W eser Z tg.“ : Przedw czoraj po 
południu o godzinie 5tej spadła z deszczem ulewnym wielka ilość ryb w oko­
licy Eystrup na tam tejszą groblę kolei żelaznej i po obu jej stronach. Była to 
mała takzw ana płoć. /Wypadek ten przypisują trąbie morskiej, która około tego 
czasu zerw ała się na morzu steinhuderskiem  odleglem niemal o cztery mil od 
grobli wspoinnionej.

— Jaki je s t dzisiaj w ew nętrzny stan rzeczy W Chinach , można dowie­
dzieć się nieco dokładniej z listu  katolickiego misyonarza, księdza Michała Na- 
varro , prowineyała w Hu-Kuangh z 3 . lipca 1856. Przytaczam y z niego nastę­
pujący u stęp :

„PCiechcę mówić o okropnej wojnie, która gnębi nas od sześciu lat, gdyż 
musiałbym zasmucić pana, chociażby podając tylko pobieżny przegląd tych rzezi, 
mordów i pożogi, kradzieży, rabunków  i spustoszeń, gwałtownego uprowadzania 
mężczyzn, kubiot i dzieci i niezliczonych innych zdrożnosci, jakich  dopuszczają 
się w szędzie, osobliwie powstańcy, którym żadne prawo nie je s t święte, ni bo­
skie ni ludzkie. M iasta idą z dymem; żaden mieszkaniec niemoźe ujść ca ło ,

każda kobieta pada ofiarą bezecności tych barbarzyńców  , każdy mężczyzna 
młody czy stary — musi być ich niew-olnikiem i sługą, a jeś li z osłabienia nie- 
może wlec się za nimi, odcinają mu zazwyczaj głow ę. Domy burza do szczęt11 
szukając zakopanych skarbów ; z niesłychaną bezczelnością zdzierają kobieto111 
ich ozdoby i naszyjniki i wdziewając zrabowane suknie kobiece , pysznią si? 
publicznie skradzionemi klejnotami.

Gdybym chciał opisywać pożar kantonu handlowego w Chan-Keu, miejsc11 
zebrania kupców całego państwa i jedneni z najludniejszych miast chińskich, 
możnaby nawet skały do łez poruszyć ; dość w iedz ieć , że miasto stało się p»' 
stw ą płomieni w całem znaczeniu tego wyrazu i że wszyscy m ieszkańce, któ­
rzy  chcieli swe mienie wydrzeć z paszczy niszczącego żyw io łu , padli ofiar? 
morderczego żelaza. Nieszczęście to rozciągnęło się nawet na przedmieście, 
Ou-Tcliaw-Fou, którego trybunały i świątynie poniszczone zostały-. Kedy tylk° 
przejdą powstańcy, zostawiają za sobą zniszczenie i ślady okrucieństw a; w szf' 
dzie odzywają się głosy rozpaczy i jęk i boleści. Tu opłakuje mąż zrabowaP? 
żonę ; ówdzie rozpacza żona za m ężem , i tysiące innych ofiar błądzą z jękie>° 
i płaczem szukając ojca, matki, syna, siostry lub narzeczonej. Niechcę wylicza^ 
wszystkich tych n ieszczęść, jakie nas dotknęły — i na k tóre patrzym y, gdy* 
znaczyłoby to zmuszać czytelników do podzielania naszych łez i naszej boleści^

R o z m a i t o ś c i  n r .  2 3 ,
przy dzisiejszej Gazecie zaw iera:

I. J e n e r a ł a  f i o r d o n a  p a m i ę t n i k  o pobycie w Polsce od r. 165 C
do r, 16G1, przez W alerego Łozińskiego- (C iąg dalszy.)

II. B i b l i o t e k i  p a n ó w  p o l s k i c h  przez Juliana Bartoszewicza.
III. Instrum ent milczenia.
IV. Sztuczne klejnoty.
V. Chciwość ukarana.
VI. Poczciwy ekonom.
VII. Rzadka jednomyślność.

Głłow»y Redaktor M. Szrzęnin%vn S n rtyn i. Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


